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LO S ANG ELES. W ub. piątek o  

godz. 17,55 dały się tu odczuć silne  

wstrząśnienia podziem ne, trwające z  

przerwam i około PÓ ŁTO REJ G O DZINY  

O środek trzęsienia znajduje się w okoli
cach Long Beach, którego dzielnica han
dlowa uległa zniszczeniu. W  LO S AN 
G ELES i m iastach sąsiednich wybuchły  

pożary. 80 O SÓ B PO NIO SŁO ŚM IERĆ  

a około 2500 JEST RANNYCH .

LO S ANG ELES. N  aj straszliwsze w  

dziejach Kalifornji trzęsienie ziemi po
siało ŚM IERĆ I ZNISZCZENIE w całej 

południowej części tego stanu. O dczuto  

tam CZTERNAŚCIE kolejnych wstrzą- 

nień- Najsilniejsze wstrząsy dały się od
czuć w Long Beach, gdzie liczba ofiar  

jest większa, niż gdziekolwiek indziej i 

gdzie wiele budynków uległo zniszcze
niu. U LICE SĄ ZASYPANE G RU ZAM I 

W SZELKIEG O  RO D ZAJU .

W szystkie będące w dyspozycji am 
bulanse ruchom e i chirurdzy wysłani zo
stali pośpiesznie do Los Angeles, Long  

Beach i Com pton, gdzie LICZBA O PAR  

wzrasta z każdą chwilą.

Przewidywane jest ogłoszenie stanu  

wyjątkowego.

D o Long Beach wysłano z Los An 
geles oddział strzelców m orskich. W y
słano również 800 żołnierzy z San Fran 
cisco. W  największym szpitalu w Los  

Angeles chorzy, ogarnięci paniką, 

ciii się tłum nie ku drzwiom, przyczem  

wielu straciło przytom ność. D otychczas  

zarejestrowano 120 ZABITYCH  I PRZE  

SZŁO 4150 RANNYCH W 14 M IA 
STACH . Kom unikacja telefoniczna z  

Long Beach została przerwana. B. pre
zydent H oover usiłuje bezskutecznie po
rozum ieć się telefonicznie z Nowego Jor  

ku ze swą m ałżonką, przebywającą w  

Los Angeles-

LO S ANG ELES. Prezydent Roose
velt polecił arm ji i m arynarce pospie
szyć z pom ocą ofiarom katastrofy. W  

Kolonja milionerów amerykańskich 

zupełnie zniszezona
LO ND YN. Z Los Angeles w Kali- dopiero koło 9-ej wieczorem . W strząsy  

fornji nadchodzą dalsze szczegóły o objęły PRZESTRZEŃ D ŁU G O ŚCI 200  

STRASZNEM trzęsieniu ziem i. Szereg M IL I SZERO KO ŚCI 30. Brzegi zosta  

m iejscowości jak Los Angeles, Long Be- ły zalane przez fale. Najbardziej ucier- 

ach, San Pedro, San Anna Ventura, \piała m iejscowość Long Beach, znana  

Com pton, W atts, U LEG ŁO CZĘŚCIO- \KO LONJA M ILJO NERÓ W am erykań-  

W EM U ZNISZCZENIU - W  H ollywood  .skich niedaleko Los Angeles. W szystkie  

ucierpiały liczne studja film owe. Trzę- słynne hotele wzdłuż plaży zostały zni- 

sienie ziemi trwało prawie trzy godziny szczone.
przyczem najsilniejsze wstrząsy odczuto

Zalssezenle biblioteki Carneglego 

w San Fedro
Składy benzyny w Los Angeles, w San  

Pedro, Long Beach i W ilim ington są w  

ogniu. O lbrzym ie rezerwuary wodne w  

Los Angeles zawaliły się zalewając są
siednie dom y. Straty obliczone są na  

wiele m il jonów dolarów.

— o —

PA. W strasznem trzęsieniu ziem i, 

które nawiedziło Kalifornję uległa zni
szczeniu słynna bibljoteka w San Pedro  

rzu- 1  ufundowana przez Carniego.
LO S A.NG ELES- Lotnik, który oble- 

\cial całą południową część Kalifornji, 

opowiada, że BARD ZO W IELE  BU D YŃ  

KÓ W leży w gruzach, a w W IELU  

M IEJSCACH W YBU CH ŁY PO ŻARY.

Long Beach ogłoszony został STAN  I V O  

JENNY. Liczne patrole strzelców m or
skich przebiegają m iasto. W ielu m iesz
kańców O BO ZU JE PO D G O LEM NIE 
BEM wśród ruin ich dom ów. Szpital w  

Los Angeles przepełniony jest rannym i, 

przyczem  wielu ranych oczekuje swej ko  

lejki przed szpitalem .

H i t l e r  p r z y j ą ł  n a  a u d j e n c j i p r e z y 

d e n t a  s e n a t u  g d a ń s k i e g o  d r . Z i e h m a ,  

k o n s u l a  g e n . w  G d a ń s k u b a r o n a v o n  

T h a e r m a n n a  i  n i e m i e c k i e g o  k o n s u l a  g e n .  

w  P o z n a n i u  L u e t t g e n a  z  k a ó r y m i  o m a w i a ł  

w a ż n e  s p r a w y  w s c h o d n i e .

S z t u r m ó w k i h i t l e r o w s k i e  a r e s z t o w a 

ł y  w  K a m i e n i c y  ( S a k s o n j a )  c a ł y  s z e r e g  

w y ż s z y c h  u r z ę d n i k ó w  s ą d o w y c h  z  p r e 

z e s e m  s ą d u  d r . Z i e l e m  n a  c z e l e , z a  t o .  

ż e  c i  n i e  p o z w o l i l i  w y w i e s i ć  n a  g m a c h u  

s ą d u  c h o r ą g w i  h i t l e r o w s k i e j .

W Saksonji doszło do zajść anty
żydowskich. Aresztowano 12 żydów —  

obywateli polskich. Konsul Polski w  

Lipsku interwenjował w tej sprawie.

Kom isarzem Rzeszy dla Bawarji za
m ianowany został gen- por. von Epp. Na  

wszystkich gm achach rządowych w Ba
warji powywieszano siłą flagi z hitle
rowską swaty  ką. P  rem  jer bawarski prze  

ciwko tem u ostro zaprotestował.

D wutygodnik „D ie Zeit ‘ zawieszony  

został na przeciąg 6-ciu m iesięcy.

— o —

W  M onachjum , Norym berga i Augs
burgu hitlerowcy obsadzili wszystkie  

gm achy publiczne, wywieszając wszędzie  

swoje sztandary. To sam o stało się w  

H am burgu, Brem ie i Lubecki.

W  M agdeburgu pozam ykali hitlerow  

cy cały szereg sklepów  żydowskich.

B. Kronprinc niem iecki jedzie na  

W ielkanoc do Anglji.

— : o < —

Przed przewrotem w lustrji?
K s .  O t t o  m a  z o s t a ć  k r ó l e m  a u s t r o - w ę g i e r s k i m !

L O N D Y N , „ D a i l y  H e r a l d "  p o d a j e  

s e n s a c y j n ą  w i a d o m o ś ć ,  ż e  Austrja znaj
duje się przededniu przewrotu, p l a n o 

w a n e g o  p r z e z  p r z y w ó d c ę  p a r t j i  c h r z ę 

ś c i  j a ń s k o - s p o ł e c z n e j , k a n c l e r z a  D o l l f u -  

s s a  i  s z e f a  H e i m w e h r y  S t a r h e m b e r g a .  

C e l e m  t e g o  p r z e w r o t u  j e s t  r e s t y t u o w a n i e  

m o n a r c h j  i , a b y  s i ę  u c h r o n i ć  p r z e d  h i t l e 

r y z m e m . Książe O tto m a być proklamo 
wany królem Auslrji. R ó w n o c z e ś n i e  n a 

s t ą p i ł a b y  proklam acja O ttona na króla  

W ęgier- W  t e n  s p o s ó b  d a w n a  m o n a r c h  j a  

a u s t r j o  -  w ę g i e r s k a b y ł a b y  o d r o d z o n a .  

W s z y s t k o  t o , j a k  t w i e r d z i „ D a i l y  H e 

r a l d " ,  d z i e j e  s i ę  z a  z g o d ą  M u s s o l i n i e g o ,  

k t ó r e g o  ż y c z l i w e  s t a n o w i s k o  w o b e c  m o 

n a r c h  j  i  a u s t r j a c k o - w ę g i e r s k i e j  t r z y m a ł o 

b y  w  s z a c h u  M a ł ą  E n t e n t ę .

W  s p r z e c z n o ś c i  z  p o w y ż s z e m i  r e w e 

l a c j a m i  „ D a i l y  H e r a l d "  n a l e ż y  p o d k r e ś 

l i ć , ż e  w  k o ł a c h  p o l i t y c z n y c h  L o n d y n u  

o b i e g a j ą  p o g ł o s k i ,  i ż  M u s s o l i n i  n i e  s p r z e 

c i w i a  s i ę  j u ż  A n s c h l u s s o w i A u s t r j i z

N i e m c a m i ,  o  c z e m  m i a ł  z a w i a d o m i ć  H i t 

l e r a .

D U NIKO W SKI CO FNĄŁ APELACJĘ.

P A R Y Ż . D u n i k o w s k i  w y c o f a ł s w o 

j ą  a p e l a c j ę  k w e s t j i  w y z n a c z o n e j  m u  k a 

r y ,  n a  k t ó r ą  s i ę  z g a d z a ,  d o m a g a  s i ę  r e 

w i z j i  w y r o k u ,  c o  d o  f i n a n s o w e g o  o d s z k o 

d o w a n i a  p o w o d ó w ,  o d  k t ó r y c h , j a k  t w i e r  

d z i , o t r z y m a ł  t y l k o  n i e z n a c z n e s u m y ,  

k t ó r e  z u ż y ł  n a  s p r o w a d z e n i e  s w o i c h  d o 

ś w i a d c z e ń .

I z b a  K a r n o - A p e l a c y j n a  n i e  w y p o w i e 

d z i a ł a  s i ę  c o  d o  w y c o f a n i a  a p e l a c j i  D u 

n i k o w s k i e g o . Z a s t ę p c a  p r o k u r a t o r a  z g ł o  

s i ł d z i ś  p o p o ł u d n i u  z a r z u t y , c z y n i o n e  

D u n i k o w s k i e m u ,  s t w i e r d z a j ą c ,  ż e  o s k a r 

ż o n y  j e s t  o s z u s t e m  i  p r o s i  o  z a t w i e r d z e 

n i e  w y r o k u , w y d a n e g o  p r z e z  s ą d  S e k 

w a n y .

D e c y z j a  z a p a d n i e  w  p r z y s z ł y  c z w a r 

t e k  .

Co się diieje
w Klemezesh

H itlerowcy wpadli do m ieszkania  po
sła socjal-dem okratycznego Sollm anna,  

znieważyli go i uprowadzili go w  zniezna  

ne m iejsce. Ten sam los spotkał redak
tora soc.-dem . dziennika —  Efferotha.

B cesarz Wilhelm chee wrócić do Niemiec 

jako osoba prywatna
H A G A . W  h a s k i m  „ H e t  V a d e r l a n d *  

s p e c j a l n y  s p r a w o z d a w c a  p i s z e  z  D o o r n ,  

ż e  b . cesarz W ilhelm bardzo był przy
gnębiony, iż H ugenbęrg nie osiągnął przy  

ostatnich wyborach większej ilości gło
sów.

W i l h e l m  w e d ł u g  s p r a w o z d a w c y , w y -  

r z e k ł  się już nadziei, że zostanie powoła  

ny na tron niem iecki. D o  o s t a t n i c h  w y 

b o r ó w  p r e z y d e n t a  s p r z e c i w i a ł  s i ę  b . c e 

s a r z  s t a n o w c z o  w y s u w a n i u  s i ę  n a  p i e r w 

W  Pile napadnięty i ciężko pobity zo
stał obywatel polski D awid Szindelm an  

Konsul Polski interwenjowal u władz  

m iejscowych.

1000 hitlerowców zajęło koszary 

dawnego pułku  pionierów  w  Kehl w m iej 

scowości niedaleko położonej od Strass-  

burga-  2

s z y  p l a n  o s o b y  k r o n p r i n c a - W  l i s t o p a 

d z i e  1 9 3 2  o d b y ł a  s i ę  j e d n a k  r a d a  f a m i 

l i j n a ,  n a  k t ó r e j W i l h e l m  o ś w i a d c z y ł  ż e  

n i e  c h c e  j u ż  d ł u ż e j s t a w a ć  n a d r o d z e  

k r o n p r i n c o w i . O d t ą d  z a c z ą ł k r o n p r i n c  

o s t e n t a c y j n i e j  n i ż  p r z e d t e m  b r a ć  u d z i a ł  

w ' ż y c i u  p u b l i c z n e m . B. cesarz pragnie  

zaś jakoby jedynie powrotu do Niem iec  

jako osoba prywatna, a H erm ina bawi 

właśnie w tym celu w Berlinie.
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Szczegóły schwytania mordercy
W ładze śledcze w Pozaniu wykryły morder

cę śp. listonosza Rybińskiego z Torunia. M or
dercą miał być rzekomo niejaki M iller Stefan, 

podróżujący.

Po n.tee do Hgbka
Dzięki dokładnemu opisowi mordercy listo

nosza śp. Rypińskiego, dostarczonemu władzom 
tyedczym w Poznaniu, przez policję toruńską, 
policja poznańska rozpoczęła energiczne poszu
kiwania za zbiegłym zbrodniarzem, rzekomym 
Stefanem M illerem. W szystkie poszlaki wskazy
wały, że morderca zbiegł do Poznania i tam  
się ukrywa. W obec tego policja poznańska roz- 

b toczyła nadzór nad podejrzanemi lokalami, w  
których mógłby przebywać morderca.

Podejrzenie policji poznańskiej skoncentro- 

j|('wało się w ostatnich dniach na niejakim Ed- 
fvardzie Mossakowskim, zamieszkałym w  

znaniu przy ul. Krauthofera 7,
M osakowski przez kilka dni bawił 

Poznaniem na prowincji.
Po powrocie zaś do Poznania nie zamiesz- 

• kiwał we własnem mieszkaniu, lecz w Hotelu 
^' Europejskim przy ul. Marszałka Focha 27.

Po-

poza

uz Usilowane samrbójstvo
Czujnie śledzony przez władze śledcze M o

sakowski zorjentował się, że wpadł w pułapkę 
z której nie zdoła się wymknąć. Nie widząc żad  
nej innej drogi wyjścia z matni, M osakowski 
zdecydował się na krok ostateczny na samobój

stwo.

W nocy ze środy na czwartek w hotelu, w  
którym mieszkał, brzytwą poprzecinał sobie 

'ścięgna i żyły u rąk. Dochodzące jednak z jego 
pokoju okropne jęki zaalarmowały służbę ho
telową. Zawezwany lekarz Pogotowia Ratun
kowego po założeniu prowizorycznych opatrun

ków odwiózł M osakowskiego w stanie 
do szpitala miejskiego.

W kilka chwil później znalazły się 
v niedoszłego samobójcy władze śledcze, 

rając się na rysopisie podanym przez
lusową w Toruniu, w której mieszkaniu rzeko
my M iller dokonał zbrodni, władze śledcze do
szły do przekonania, że M osakowski i M iller to 
jeden i ten sam osobnik.

W toku dalszych dochodzeń Mosakowski 
przyznał się do zbrodni.

Śledztwo wszczęte natychmiast po dokona
nej zbrodni było b. trudne. Jednak policja w  
przeciągu 8 dni natrafiła na ślady.

ciężkim

u łoża 
Opie- 

p. Go-

listonosza śp. Rypińskiego z Torunia
W szystko to stało się dla niego jasne po 

powrocie do Torunia, kiedy zawezwany został 

na policję, W międzyczasie dowiedział się kie

rowca, że popełniono potworne morderstwo, a 

on, — sądząc z rysopisu — wiózł mordercę.

Do Poznania
Z Inowrocławia udał się tajemniczy pasażer 

znowu taksówką do Gniezna — a dalej do Po

znania.

Zrabowane pieniądze 
przehulał

W Poznaniu morderca wiódł przez te kilka 

dni, przez które pozostał bezkarnie na wolno
ści, bardzo hulaszczy tryb życia i wszystkie 

zrabowane i krwią bliźniego splamione pienią
dze przejadł i przepił. Na jedną kolację np. 
w gronie znajomych umiał zbrodniarz wydać 

300 zł.
W chwili wykonywania zamiaru samobój

czego nie miał już ani grosza.
W śród rzeczy M osakowskiego, pozostawio

nych w hotelu, znaleziono narzędzia, któremi 
zbrodniarz zamordował swoją ofiarę, nóż i mło

tek — ostatni bez trzonka, który spalił.
Zbrodniarz liczy obecnie około 30 lat i uro

dził się w Gdańsku.
Swoją karjerę zbrodniczą rozpoczął już daw

no, ograniczając się wprawdzie głównie do o- 
szustw, za które był kilkakrotnie karany. M , in. 
operował również w Grudziądzu i Bydgoszczy

Prxvsnsnfe d' ■b’’ dn
W iceprokurator S. O. w Toruniu Zembrzuski 

wyjechał do Poznania i przesłuchiwał morder
cę w szpitalu. M orderca przyznał sią do popeł

nienia zbrodni opisując jej szczegółowy prze

bieg.
Ustalono, że M osakowski 

skiego najpierw młotkiem, a następnie zadał 

mu cios nożem kuchennym, 
dokonaniu mordu, zbrodniarz 
rym Rynku do taksówki, każąc się wieźć do Ino 
W rocławia. Tutaj wynajął nową taksówkę, któ
rą dojechał do Gniezna, gdzie przez kilka go
dzin siedział w jednej z miejscowych restaura- 
cyj i dopiero późnym wieczorem odjechał tak
sówką również do Poznania. Ohydny  
ca w ten sposób chciał zmylić ślady 
ujść przed ręką sprawiedliwości.

uderzył Rypiń-

Bezpośrednio po 
wsiadł na Sta-

morder- 

policji i

Żona mordercy
Żona mordercy, kiedy dowiedziała się o po

twornym czynie swego męża, zemdlała i po 
przyjściu do przytomności pokazała list, w któ
rym M osakowski pisze jej, że odbiera sobie ży
cie, ponieważ brak mu sił, aby zwalczać zgubny  

nałóg pijaństwa.

Mosakowski znany jest dobrze kronikom po

licyjnym, w których notowany jest jako wyra

finowany oszust t. zw. „kaucyjny". W ub. roku 
w połowie lata M osakowski przyjechał ze swą 
żoną do Grudziądza, gdzie zamieszkiwał w jed
nym z domów przy ul. Budkiewicza. Po kilku 
dniach M osakowski ogłosił w pismach miejsco
wych, że poszukuje inkasentów, a otrzymawszy 
zgłoszenia, pisał do zgłaszających się, nabiera
jąc ich na poważne kaucje bądź też drobne su
my na rzekome koszta. Policja grudziądzka 
szybko jednak wpadła na trop oszukańczych 
manipulacyj M osakowskiego i w dniu 9 sierp
nia aresztowała go w domu przy ul. Budkiewi
cza. Żona oszusta, bezpośrednio po aresztowa

niu męża, wyjechała do Poznania, a M osakow- 

W ALKI O M UR CHIŃSKI

Podajemy dziś jeden obraz z walk o historyczny mur chiński w wojnie chiń- 
sko-japo.ńskiej, W pobliżu Szomenkuo, strategicznie najważniejszym punkcie 
muru widzimy spustoszenia wyrządzone przez bomby japońskie w tym kil

ka set lat starym monumencie budowlanym.

ski po kilku tygodniach skazany został na 2 
miesiące więzienia za popełnione oszustwa. Po 
odbyciu kary M osakowski wyjechał na teren 
województwa poznańskiego, gdzie już poprzed

nio grasował.

Jak wynika z notatek policyjnych, M osa
kowski nie jest blondynem, jak podawała gospo 
dyni p. Golusowa, u której mieszkał w Toru- 
niu,a jest szatynem. Pozatem charakterystycz- 
nem jest, że M osakowski ma krzywą twarz, 
mianowicie lewy policzek znacznie grubszy, co 
nawet fotografji uwydatnia się bardzo dobitnie 
Gdyby w pierwszych zeznaniach p. Golusowa 
zwóciła uwagę na ten szczegół, niewątpliwie u- 

łatwiłoby to dochodzenia policyjną.

Potworny zbrodniarz 
w Toruniu

Stan zdrowia M osakowskiego polepszył się 

tak, że w sobotę przewieziony został z Pozna
nia do Torunia, gdzie w dniach najbliższych 

I stanie przed Sądem Doraźnym.

Tatenufc-y p^źer 
aubdr Ż'i

Ustalono, że jakiś nieznany mężczyzna w  
dniu popełnienia morderstwa, krótko po godz. 
13,30 wynajął na Rynku Nowomiejskim taksów 
kę nr. 52 i kazał się wieźć na dworzec główny.

W drodze na dworzec, tuż za mostem kole
jowym osobnik zmienił zamiar, krótko rzucił 
szoferowi:

— Do Inowrocławia!

— Za chwilę właśnie odjeżdża pociąg do 
Inowrocławia — odpowiedział zdziwiony szofer.

— To nic, już jeden pociąg spóźniłem wolę 
jechać samochodem — odpowiedział tajemniczy  
pasażer.

P. M ałkowski, podejrzewając, że pasażer 
może nie ma pieniędzy, zatrzymał się w Pod
górzu przy stacji benzynowej.

Pasażer wyjął nerwowym ruchem banknot 
100-złotowy zapłacił zgóry za kurs do Ino
wrocławia przynaglając do wyjazdu.

W drodze zachowywał się zupełnie spokoj
nie. Przy wjeździe do Inowrocławia znowu 
krótko rzucił kierowcy:

— Do Solanek!

— Do Solanek musi pan dopłacić, to jest 
na drugim końcu miasta — targował się szofer.

— To wysiądę tutaj!

Szofer zatrzymał samochód u wylotu ulicy 
Toruńskiej. Tajemniczy pasażer wysiadł i wkrót 
ce znikł szoferowi z oczu.

P. M ałkowski wrócił do Torunia. W czasie 
jazdy powrotnej uporczywie prześladowało go 
to, dlaczego ten gość tak się śpieszył, dlaczego 
mając wygodny pociąg, wybrał w takie zimno 
samochód.

Zaalarmowana przez urząd śledczy w Toru
niu policja poznańska wszczęła natychmiastowe 
energiczne śledztwo i jak już o tern donosiliś
my, wpadła na trop zbrodniarza. M osakowski 
mając silne wyrzuty sumienia i domyślając się 
że policja jest już na jego śladach, począł zmie
niać miejsca za mieszkania, I tak wyprowadził 
się od swej żony zamieszkałej przy ul. Kraut
hofera 7 i kolejno zamieszkiwał u matki i brata.

W ubiegły czwartek M osakowski zaszedł do 
restauracji Hotelu Europejskiego przy ul. M ar
szałka Focha 27 i tutaj, po obfitym posiłku, 
zakrapianym mocno wódką, zażądał pokoju 
tłumacząc, że z powodu nieporozumień rodzin
nych wyprowadził się od żony. M osakowski 
zapłacił pokój zgóry i natychmiast udał się do 

numeru.

Do < drfnla - sapóźno”
Po pewnym czasie jedna z kobiet z sąsied

niego budynku zaalarmowała służbę hotelową 
że na drugiem piętrze ktoś wybija szyby. Służ
ba hotelowa udała się natychmiast na II.' pię
tro. M imo pukania w pokoju M osakowskiego  
nikt się nie odzywał, wobec czego służba wywa
żyła drzwi i oczom jej przedstawił się okropny 
widok. Na podłodze w kałuży krwi leżał M o
sakowski, który z cynicznym uśmiechem na u- 
stach zawołał: „Do widzenia, już zapóźno"

Pol’ela prxy łóżku " 
mordercy

Zawezwano natychmiast pogotowie ratun
kowe i po pierwszym opatrunku odwieziono nie 
przytomnego mordercę do szpitala. Kiedy M o
sakowski odzyskał przytomność, przy łożu jego 
stała już policja. ,

M n M  ńii m siraij
W Radzie Ligi Narodów zawsze starano się oszczędzać 

„winnych4*
PARYŻ. Le Journal poświęca spra

wie W esterplatte artykuł, w którym ze
stawia wzburzenie umysłów w Niem 
czech, panujący tam chaos i rozpętanie 
pangermanizmu z bezczynnością Ligi 
Narodów. W ystarczy jednak — pisze 
dziennik — aby Polacy wysłali kilku
dziesięciu żołnierzy dla ochrony swych 
składów  amunicji na przyznanej im W e
sterplatte, by zrobiono z tego sprawo 
przed Ligą Narodów. I cóż takiego za
rzuca się Polsce? Nic ponadto, że po
wiadomiła W ysokiego Komisarza Ligi w  
Gdańsku o powziętej decyzji, zamiast 
czekać na jego zezwolenie stosownie do  
decyzji Rady Ligi z r, 1924 i 1925. Zaw 
sze jedna i ta sama historja: „Niech się 
dom raczej spali, ale nie wolno przywo

łać straży ogniowej bez uprzedniego ze
zwolenia”.

Autor artykułu stwierdza dalej, że 
miał okazję śledzić w Radzie Ligi Naro
dów przebieg konfliktów polsko-niemie
ckich i skonstatował, że zawsze starano 
się oszczędzać winnych. Rzeczą charak
terystyczną jest, że pierwszym odru
chem biurokratów  genewskich w sprawie 
W esterplatte było nie potępiać Niemców 
lecz uczynić zarzut Polsce, że prowoku
je nacjonalizm  niemiecki. Jest to wiecz
nie żywa bajka o wilku i owcy. Niemcy 

znają dobrze psychologję gdy pochlebia 
ją sobie że potrafią zrzucić odpowiedział 
ność na swą ofiarę. Stresemann, który 
był pojętnym uczniem Bismarcka, uprze 
dził Francuzów, że w przyszłości Niem 
cy nie popełnią już błędu z r- 1914 i por 
trafią odpowiednio zamaskować swą ą^ 
gresję. W tych warunkach jest rzeczą 
całkowicie zrozumiałą — stwierdzą au
tor —  że Polacy stoją czujnie na straży. 
M ożna im tylko pogratulować, gdyż naj
lepszym środkiem uniknięcia zaburzeń 
jest czuwanie i energiczne utrzymanie  
porządku.

NOWE POKŁADY NAFTY

M OSKW A. Na zboczu błotnistego 

wulkanu Luk-Batan wytrysnęła naftą z 

głębokości 450 metrów. W  ciągu 18 gOe 

dżin fontanna wyrzuciła ponad 8 tys. 

ton ropy. Komisja geologiczna orzekła 

że nowe pokłady bogatsze są od sąsied

nich bakuńskich i należą do najwięk

szych w świecie. Prace eksploatacyjne 

są w toku.
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Potwór z Sokolej góry przed sądem
O nic nie proszę...JIHGFEDCBA

Oskarżony zapytany przez przewodniczącego 

o co prosi w ostatniem słowie oświadczył — O WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
N IC .

Morderca swych pracodawców skazany na 10 lat więzienia

Z T orun ia donoszą :

W piątek 10 bm. przed sądem Okręgowym 

w Toruniu odbyła się rozprawa przeciwko pa

robkowi 20-letniemu F eliksow i C zyżn iew skicm u  

oskarżonego o zabójstwo dokonane na osobach 

sp . L ew andow skich z Soko le jgóry .

Trybunałowi przewodniczył wiceprezes s. o. 

Krupka, jako wotanci zasiedli sędziowie S. O. 

Nawrocki i Łubkowski, oskarżał podprokurator 

Błęcki.

Punktualnie o godzinie 9 po otwarciu rozpra 

wy przy szczelnie wypełnionej galerji publicz

nością i po sprawdzeniu personalji oskarżonego 

przystąpiono do odczytania aktu oskarżenia. — 

Akt oskarżenia obejmuje 6 punktów — zabój

stwo Jana i Joanny Lewandowskich, usiłowane 

zabójstwo Rychlewskiego, usiłowane zabójstwo 
sióstr Joanny i Józefy Lewandowskich, ciężkie 

okaleczenie Józefa Lewandowskiego i wymusze

nie przysięgi pod groźbą zabicia Józefy Lewan

dowskiej.

20 letni Feliks Czyżniewski był parobkiem u 

Lewandowskich od 1931 roku. Po kilku miesią

cach między C zyżn iew skim  a m łodą córką ch łe- 

bodaw ców 17 le tn ią Józefą zaw iąza ł się flir t  —  
który następnie przerodził się w  gorącą m iłość  

Lewandowski zauważywszy zapędy parobczaka 

oświadczył mu wręcz, aby sobie nie zawracał 

głowy jego córką, gdyż i tak z tego nic nie bę

dzie. Kiedy C zyżn iew ski O ŚW IA D C ZY Ł SIĘ O  

R Ę K Ę  JÓ Z E F Y Z O ST A Ł Z W O L N IO N Y Z P O 

SA D Y .

Zemsta odpalonego 
parobczaka

Czyżniewski zapałał krwawą zemstą do swe

go byłego chlebodawcy ojca ukochanej.
Czyżniewski odszedł z posady na dwa dni 

przed 1-szym a dnia 1 grudnia wrócił do za

grody Lewandowskiego po swoje rzeczy. Spotka 

wszy Lewandowskiego zwrócił się do niego jesz

cze raz z prośbą o oddanie ręki córki a gdy 

usłysza ł ponow ną odm ow ę dobył rew olw eru i 
ST R Z E LIŁ  D O  L E W A N D O W SK IE G O  K Ł A D Ą C  

G O  T R U P E M  N A M IE JSC U .

Po dokonaniu zabójstwa Czyżniewski usiło

wał wejść do mieszkania ,w którem zamknęła 

się Lewandowska z córkami. Kiedy na wezwa
nia kobiety nie chciały otworzyć drzwi, Czyż

niewski podszedł do okna i strzelił dwukrotnie 
raniąc niedoszłą narzeczoną. Po tych strzałach 

dziewczęta zaczęły uciekać. R ozw ścieczony  

C zyżn iew ski w yrw ał ram ę okienną i w padł do  

poko ju .

Widząc uciekającą Joannę Lewandowską 

strzelił do niej raniąc ją śmiertelnie. Następny 
strzał oddał do parobka Jana Rychlewskiego 

strzał jednak chybił. Zabójca JA K F U R JA T  

P O C ZĄ Ł B IE G A Ć  P O  P O D W Ó R Z U  Z A B U D O 

W A Ń , a napotkawszy 82 letniego staruszka Leo
na Lewandowskiego uderzył go kilkakrotnie ło

patą po głowie.

Przysięgnij źe pójdziesz 
do klasztoru

Następnie Czyżniewski wpadł do pokoju — 

gdzie była 17 letnia Józefa, zdjął dubeltówkę z 
szafy i przyłożył ją do piersi dziewczyny. Na 

jej usilne błagania i prośby, Czyżniewski nie 

oddał strzału, W YM U SIŁ JE D N A K O D N IE J  

P R Z YSIĘ G Ę , Ż E Z A N IK O G O  N IE W Y JD Z IE  

A  W ST Ą P I D O K L A SZ TO R U .

D Z IE W C ZY N A P O D G R O ŹB Ą ŚM IE R C I 

P R Z Y SIĘ G ŁA .

Po dokonaniu tych morderstw Czyżniewski 

odjechał rowerem chcąc oddać się w ręce poli

cji. Na drodze został jednak zatrzymany i are

sztowany.

Gdybyś miał nawet worek 
złota

Oskarżony na pytanie przewodniczącego — 

odpow iada cicho i n iepew nie . D o zabó jstw a L e 

w andow skich przyzna je się . D o innych czynów  
n ie przyzna je się . D L A C Z E G O  Z A B IŁ T E G O  

W Y TŁ O M A C Z YĆ N IE U M IE . Józia nie była 

mu obojętną i często żaliła się, że jej rodzice 

dokuczają.

Czyżniewski mówi cicho — „kiedyś powie

dział mi Lewandowski — możesz sobie iść bo 

jesteś za mądry”! Odpowiedziałem mu wówczas 
— Gdybym Józi nie kochał to nie byłoby 

mnie tutaj! Gdy tego dnia oświadczyłem się 

jeszcze raz o Józię, to Lewandowski odpowie

dział mi — że nigdy.

—  Jak się zakocha łeś to m ożesz się odko 

chać. G D Y B Y Ś M IA Ł N A W E T W O R E K Z ŁO 

T A , T O  1 T A K  Z T E G O  N IC  N IE  B Ę D ZIE .

Wtedy nerwy odmówiły mi posłuszeństwa 

i strzeliłem do Lewandowskiego.

Słabe nerwy mordercy...
Przesłuchanie oskarżonego trwało przeszło 2 

godziny P rzy K O Ń C U  Z E Z N A Ń  C Z YZ N IE W SK I 

Z E M D L A Ł i został wyniesiony z sali.

Po parominutowej przerwie oskarżonego 

krótko jeszcze przesłuchiwano nadal.

Chcę córkę* a nie pieniędzy
Starszy przodownik Karczewski komendant 

posterunku policji w Golubiu zeznaje na dro

dze spotkał mordercę posterunkowy Zielonka — 

Czyżniewski oświadczył posterunkowemu, że ko 

chał się w córce swego gospodarza a pon iew aż  

córki dać m u n ie chcie li, w ięc ich zab ił.

Świadek St. Rutkowski zeznaje, że Czyżniew 

ski wygrażał się Lewandowskiemu i kiedy Le-

List ojca św. w sprawie powszechnej

adoracji w dniu
C ita del V aticano . P apież w ystoso - 

w ał do kardyna ła  M archetti Selvaggian i 
genera lnego w ikarjusza lis t, w którym  
da je w yraz pragn ien iu , by p ierw szy  
czw artek R oku Jub ileuszow ego był po 
św ięcony uroczystem u w spom nien iu  p ier  
w szego kroku Z baw icie la na okru tnej 
drodze M ąki.

W  tym celu kardyna ł w ikarjusz za 
rządził tego dn ia w e w szystk ich kościo 
łach rzym skich specja ln ie uroczyste na 
bożeństw o  adoracyjne „ godziny św ięte j.- 
przed w ystaw ionym N ajśw . Sakram en 
tem . C elem  poparcia sw ych słów  zachę
ty w łasnym przykładem i po łączen ia  
m odlitw w spó lnego O jca z m odlitw am i 
dzieci, P apież postanow ił udać się w ie
czorem tego dn ia do bazylik i w atykań 
sk ie j, gdzie będzie osob iście uczestn iczy ł 
w adoracji „ godziny św iętej  ‘ .

N am iestn ik  C hrystusow y  u fa . że  w szy  
scy bracia Jego w  E piskopacie pó jdą za  
Jego przykładem  zachęca jąc sw ych  w ier 
nych do zjednoczen ia się z R zym em w  
drog iem  i n ieodzow nem  uczczen iu  parn ię  
cią gorzkie j m ęki, którą Serce Jezusow e  

Z A N G A R A SK A Z A N Y N A ŚM IE R Ć .

Z angara , zam achow iec na prezydem a am erym  

R oosevelta skazany zosta ł na śm ierć , gdyż ra 

n iony przez Z angarę burm istrz C hicago zm arl. 

N a zd jęciu w idzim y Z angarę podczas przesłu 

chów .

wandowski chciał parobkowi zapłacić resztii 

należnej sumy Czyżniewski oświadczył — „ N IE  

C H C Ę P IE N IĘ D ZY , C H C Ę C Ó R K Ę ".

Nie kocham Czyźniewskiego
Po przerwie przesłuchano Józefę Lewandow 

ską, która naogół zeznaje zgodnie z aktem oskar 

żenią. Na pytanie przewodniczącego czy kocha 
ła Czyźniewskiego — odpow iada że n ie .

Następnie odczytano protokół sekcji i prze

słuchano lekarzy psychjatrów, z którego wynika 
że oskarżony jest umysłowo zdrów i odpowie

dzialny za swe czyny.

Na tem zamknięto przewód sądowy poczem 

zebrał głos prokurator.

Prokurator żąda kary śmierć
* Prokurator reasumując przebieg rozprawy 

podniósł że największym skarbem człowieka — 
to jego życie. Oskarżony dokonał dwóch za

bójstw. Dwóch zaś innych usiłował dokonać. —  

Z abó jstw a Jana L ew andow skiego dokona ł z  

pełnem zasta now ien iem , zem sty za odmówie

nie mu córki. Prokurator wnosi o K A R Ę  ŚM IE R  
icz. -

6 kwietnia rb.
raczyło przyjąć d la zbaw ien ia rodza ju  
ludzkiego .

W  da lszym ciągu lis tu P ius X I. 
p isze:

W  ten sposób R ok Św ięty rozpoczn ie  
się m odlitw ą eksp iocyjną w znoszącą się 
ku  n iebu  ze w szystkich  oko lic  ziem i m od 
litw ę, która zjednoczy w Sercu Jezusa  
serca ludzi w szelk ich ras, języków  i na 
rodow ości, i w yjedna  u M ajesta tu B oże 
go naw rócen ie grzeszn ików , trw a łość co 
raz w iększego św ięcen ia u spraw ied li
w ych , złagodzen ie te j nędzy, która  w sku  
tek dzisie jszego kryzysu  przygn io tła  cię
żarem  ca ły św ia t , w reszcie upragn iony  
spokó j m iedzy w szystk iem i narodam i. 
P ragn iem y, by w  ow ej godzin ie napraw 
dę św ięte j w szyscy w iern i zjednoczyli 
się z N am i, m odląc się zgodn ie z N aszą  
in tencją , w szczegó ln ie jszy sposób za te  
kra je, gdzie Z baw icie l nasz jest bardziej 
obrażany, aby i one także pow róciły na  
jedyną drogę zbaw ien ia ” .

L ist kończy się b łogosław ieństw em  
apcsto lskiem  d la w szystk ich , którzy bę 
dą uczestn iczy li w tem  nabożeństw ie .

Różne wiadomości
=  P O L A K Ó W  w K anadzie m ieszka  

145 .51 0-

=  Z N O W U  odkryto  m aszynę p iekie l
ną w przesyłce adresow anej do prezy 
den ta R oosevelta .

=  N A  L O TN ISK U  pod W ilnem  w y 
darzyła się ka tastro fa lo tn icza . P orucz
n ik C zesław  Szczeb lew ski pon iósł śm ierć  
na m iejscu .

=  T E G O R O C Z N E Ć W IC Z E N IA d la  
szeregow ych rezerw y będą skrócone do  
3 tygodn i, ze w zg lędów oszczędnościo 
w ych .

= K O M IT E T  E K O N O M IC Z N Y R a 
dy M in . przyzna ł m il jon zło tych kredy 
tu d la P om orza na drobne budow nictw o  
m ieszkan iow e.

=  K S. K A R D Y N A Ł  R akow ski w yje 
cha ł do R zym u by w ziącć udzia ł w  kon-

Rsąd pisfet tyłby Gdpłwiedzialiiy...
LONDYN, „Manchester Guardian" 

omawiając sprawę Westerplatte uważa, 
że jest absurda lną przesadą m ów ić, jak 
to czynią niektóre dzienniki niemieckie 
o zam iarze P olski anektow an ia G dańska  
ze 100 lu źm i. Rząd polski twierdził, 
że istnieje niebezpieczeństwo ataku na 
polskie składy amunicyjne przez oddzia

Na 10 lat więzienia...
Sąd o godz. 19 ,45 og łosił następu jący w yrok:

F eliksa C zyźn iew skiego uzna je się w innym  
zab icia człow ieka w stan ie silnego w zruszen ia  

Jana L ew andow skiego i za to zasądza  się go na  

5 la t w ięzien ia .

Z a usiłow ane zabó jstw o Joanny L ew andow 

sk iej na 2 la ta w ięzien ia .

Z a uszkodzen ie cia ła Józefy L ew andow skie j 
na 4 m iesiące w ięzien ia ;

Z a zab ic ie Joanny L ew andow skie j 4 la ta w ię  
zien ia ;

Z a usiłow ane zabó jstw o R ych lew skiego na 1 
rok w ięzien ia ;

Z a uraz cie lesny dokonany na Józefie L e 

w andow skim  na 10 m iesięcy w ięzien ia ;

Z a w ym uszen ie pod  groźbą zab icia na 2 m ie-

siące w ięzien ia .

Ł Ą C Z N IE N A 10 L A T W IĘ Z IE N IA z za  

liczen iem aresztu śledczego .

N a zasadzie w yniku przew odu sądow ego Sąd  

nabra ł przekonan ia że przyczyną przestępstw  

była n ieszczęśliw a m iłość do Józefy L ew andow 

sk ie j, że oskarżony n ie był do tychczas karany, 

i okaza ł w idoczną skruchę d la tego Sąd w y 

że j w ym ierzoną karę uzna ł za  zupełn ie odpow ie 

dn ią .

sy torzach pap ieskich i o tw arcia R oku  
Jub ileuszow ego-

=  D O  JE R O Z O LIM Y  przybyła  p ie l
grzym ka po lska pod kierow nictw em  ks. 
b iskupa K ubiny.

= W  Ł O D Z I w ybuch ł stra jk w łók
n iarzy . S tra jku je 23 tys. osób .

T R A N SM ISJA R A D JO W A U R O C ZY 

ST O ŚC I ŚW IĘ T E G O  R O K U .

WARSZAWA. W dniu 2 kwietnia o- 
twarte zostaną wrota katedry Św. Pio
tra, którą to uroczystość zainauguruje 
Rok Święty 1900-y rok od śmierci Chry
stusa. Przebieg tych uroczystości wraz 
z przemówieniem Ojca św. oraz śpie
wem chórów katedry św. Piotra, na ży
czenia Ojca św., transmitowany będzie 
za pośrednictwem radj ostaćji watykań
skiej na cały świat. Obecnie opracowy
wane są szczegóły techniczne tej gigan
tycznej transmisji- Stacje zamorskie o- 
trzymają transmisję za pośrednictwem  
krótkofalówek, zaś stacje europejskie 
drogą kablową.

—o—

B U R Z E ŚN IE Ż N E 1 H U R A G A N  

N A U K R A IN IE .

MOSKWA. Na Ukrainie szaleją od 
kilku dni zam ieciu śn ieżne . O koło 7000  
w agonów  zosta ło uw ięzionych w  zaspach  
N a M orzu C żarnem  panu ją siln ie burze , 
w portach czarnomorskich przerwano 
pracę przy ładowaniu okrętów. Przed
mieścia Noworosyjska stoją pod wodą. 
S ilny huragan przeszedł nad  pó łw yspem  
K olskim - Z atoną ł sta tek m otorow y  i dw a  
żag low ce. Z Archangielska wysłano na 
ratunek łamacz lodów.

W IE L K I H U R A G A N  ŚN IE Ż N Y.

MOSKWA- Nad Baku i Stalingra
dem (b. Carycyn) sza leje śn ieżny hura 
gan . W ichry zn iszczyły sieć elektrycz
ną i oba liły oko ło 40 w ież w iertn iczych  
bakuńskich kopa lń na ftow ych .

ły hitlerowców, którzy — jak stwierdza 
„Manchester Guardian" — istotnie obec
nie panoszą się w Gdańsku i są zachęca
ni przez senat gdański. „Manchester 
Guardian" podkreśla, że rząd polski 
byłby przecież odpowiedzialny za wszel
kie straty, jakieby spowodowała ewentu
alna eksplozja na Westerplatte.
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Zajścia we Lwowie
Trzech posterunkowych policji ranionoZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

L W Ó W . P rzed w ięz ien iem  p rzy u l., ’ NMLKJIHGFEDCBAspluwaczki. Pociskam i tem i raniono w  
K azim ierzo w sk ie j zebrało się kilkudzie- ' głowę trzech posterunkowych. Jed n eg o  

sięciu wyrostków, celem  odbycia m asów- . z n ich c ięże j rann eg o ,
ki kom unistycznej. S k o n sy g n o w an e w  • p rzez  p o g o to w ie , o d w iez io n o d o  szp ita la , 

tem  m ie jscu p a tro le p o licy jn e ro zp ęd z i-  * S p o k ó j n a u licy zo sta ł n ieb aw em  p rzy -  

ły k o m u n is tó w . O  g o d z . 1 9 ,1 5 z jed n e j w róco ny .
z sąs ied n ich u lic wyszła grupa około 40' N a m ie jsce p rzy b y li reK to r k s . G erst-  
akadem ików, kierującą się również ku m an i p ro rek to r p ro f. K rzem ien iew sk i,  

więzieniu i wznosząca okrzyki. P o lic ja d ale j z ram ien ia w ład z ad m m istracy j-  

ro zp ro szy ła s tu d en tó w , p rzy czem  4 d e-m y ch —  n acze ln ik w y d z ia łu b ezp ieczeń -  

m o n stran tó w za trzy m an o . A k ad em icy  i s tw a , s ta ro s ta G ro d zk i i k o m en d an t p o -  
ro zpro szen i p rzy u l. K azim ie rzo w sk ie j, jlic ji, a  z ram ien ia w ład z p ro k u rato rsk ich  

g d z ie m ieśc i s ię w ięzien ie , p o d ąży li w  ■ p ro k ura to r i p o d p ro k u ra to r- D o d o m u  
k ie run k u P lacu A k ad em ick ieg o , g d z .e ak ad em ick ieg o w k ro czy li n a jp rzód rek -  

o k o ło g o d z . 1 9 ,5 0 zgromadził się tłum tor i p ro rek to r, a d o p ie ro  n a ich w ezw a-  
złożony  z m niej więcej 300 osób. W śró d n ie p rzed staw icie le  w ład z  sąd o w y ch  i ad  

tłu m u widać było wiele szum owin, k tó - ‘m in istracy jn y ch . P ro k u ra to rzy p rzy stą -  

re p rzy łączy ły s ię d o s tu d en tó w  w  cza -1  p ili d o  s tw ierd zen ia , z k tó ry ch  o k ien rzu  
s ie p o ch o du . W znoszono różne okrzyki 1 ’ bł'' +~ XY/^ ■«-

i rozrzucano ulotki. G d y tłu m  n ie u słu 

ch a ł w ezw an ia p o lic ji d o ro zejśc ia s ię , 

p o lic ja p rzy stąp iła d o rozpraszania ze
branych. C zęść  s tu d en tó w  u d a ła  s ię p o d  

d o m  ak ad em ick i. G d y  p o lic ja p rzy stąp i
ła d o leg ity m o w an ia s tu d en tó w , w zn o 

szący ch o k rzy k i p o d d o m em  ak ad em i

ck im , z o k ien dom u posypały się butelki 

p o o p a trzen iu

:cano n a p o lic ję i k to to u czy n ił. W y le 
g ity m ow an o w szy stk ich o b ecn y ch w d o  • 
m u ak ad em ick im  s tu d en tó w , p o czem  c i, 

k tó rzy tam  n ie m ieszk a ją , d o m  o p u śc ili. 

R ek to r i p ro rek to r w zięli n a s ieb ie  

p o w ied zia lno ść , że b ezp ieczeń stw o  

b liczne  n ie zo stan ie zak łó co n e.

o d -

p u -

— o —

POWRÓT Z SOWIETÓW.

Do pogranicznej stacji Indra na granicy łotew- 
sko-sowieckiej odstawiono pod eskortą urzędni
ków GPU biskupa Słoskana. Przed pięciu laty 
został on aresztowany i deportowany na wyspy 
Sołowieckie. Po 3-letnim pobycie na wyspach 
Sołowieckich biskup Słoskan został zesłany na 
osiedlenie do Turuchańska za Krasnojarskiem. 
Obecnie władze sowieckie zgodziły się na wy
mianę biskupa na jednego z wybitnych działa
czy komunistycznych odbywających karę wię
zienia na Łotwie. Na zdjęciu widzimy biskupa 

Słoskana po przyjeździe do Rygi.

Z całej Polski

g o , zad a jąc m u  k ilk a u razó w  to p o rk iem  

w  n astęp stw ie k tó ry ch  n ap adn ię ty  zm arł 

te j sam ej n o cy . S p raw có w  w  o so b ach  

F ranc iszka W y k a , Jó ze fa K aszu b o w sk ie  
g o i B ro n is ław a Jazno ch a p rzy trzy m a 

n o .

—  S Z W A R C E N O W O . (G o łąb d o o -  

d eb ran ia ) W  p o n ied z ia łek , 6  b m . o  g o d z . 

2 p o p o łu d . v / lo c ie b ły sk aw iczn y m  

w p ad ł d o m ieszk an ia g o łąb ek listo w y , 

śc ig an y p rzez d rap ieżneg o  ja strzęb a . P o  

u ch w y cen iu  łag o dn eg o  g o łąb k a lis to w eg o  
zauw ażo n o n a p raw ej n ó żce o b rączk ę  

sreb rn ą , a n a  n ie j o zn ak ę N r. O . 1 2 6 3 —  

2 3 — 7 9 - O b ecn ie zn a jdu je s ię o n u p . 

L eo n a S tan d arsk ieg o w  S zw arcen o w ie i 
m o że b y ć  tam  o d eb ran y .

—  Kępno. (Ś w ię to k rad z tw o ). D o  k o 

śc io ła p ara f  ja ln eg o w  Ł ęk aw ach w łam a 

li s ię n iezn an i sp raw cy  i z rab o w ali m o n 

s tranc ję sreb rn ą, b o g a to in k rusto w an ą  

z ło tem , k ie lich , p u szk ę d o  k o m u n k an tó w  

i in n e n aczy n ia k o śc ie ln e , w arto ści k ilk u  

ty sięcy  z ło ty ch . —  P o  d o k o n an iu  św ię to 

k rad z tw a p rzestęp cy o d jech ali czek a ją -  

cem  n a ich au tem  w  n iew iad o m y m  k ie 
ru n k u .

—  Lipno- (Ś m ie rć 4 o só b p o d g ru za 
m i). W  L ip n ie  zaw alił s ię d o m , zam iesz 

k iw any  p rzez żeb rak a T esk ieg o , W  g ru 

zach p o n io sła śm ie rć ro d z in a T esk ieg o , 
sk ład ająca s ię z 4  o sób .

—  Śliw ice. (P rzed ś lu b em  p rzy ję ła  
ch rzes t) . P rzed k ilk u d n iam i o d b y ł s ię  

w  k o ście le  p araf  ja lny m  w  Ś liw icach , p o w  

tu cho lsk iego o b rzęd ś lu b n y , p rzed k tó 

ry m  p an n a  m ło d a —  w y zan ia m o jżeszo -  

w eg o  —  p rzy ję ła  z rąk  k s. w ik . K asp rzy  
ck ieg o sek ram en t ch rz tu św . P an  m ło d y  

ty m  sp o so b em p o w iększy ł g ro n o w ier
n y ch  o jed n ą d u szę.

— Chełm ża. Z g o n n a jsta rszej o b y 
w atelk i). W  C h ełm ży zm arła śp - K o z 
ło w sk a , n a jsta rsza  o b y w ate lk a , b o liczą 
ca 1 0 2 la ta .

—  G D Y N IA . (Z a zab ó js tw o 1 5 la t 

c . w ięzien ia )- P rzed sąd em  o k ręgo w y m  

w  G d y n i to czy ł s ię p ro ces p rzec iw k o A -  

d am o w i B o ro n io w i, d z ie rżaw cy jad ło 

d a jn i ,L u b lin iank a ‘ , k tó ry  w  d n . 9 g ru d 

n ia u b  ro k u  w  czasie  sp rzeczk i n a  tle  p ie  

n iężn em , zastrze lił k ilk o m a s trza łam i 

rew o lw ero w em i w łaśc ic ie la te j jad łod a j  
n i Jak ób a K o p era , zaś żo n ę jeg o F ran -  

c isz ik ę ran ił. P o ca ło d z ien n e j ro zp raw ie  

sąd w y d a ł w y ro k , m o cą k tó reg o B o ro ń  

sk azan y zo sta ł n a 1 5 la t c iężk ieg o w ię 

z ien ia . O b ro ń ca sk azan eg o w n ió sł ap e 
lac ję .

—  K O Ź M IN , p o w - k o śc ie rsk i. (Z ab ił  
to p o rk iem ). W  n o cy  n a 6  b m . o p ó łn o cy  

w  o b erży  w  K o źm in ie  sp ro w o k o w ał K o n 

rad F ia łk a b ó jk ę p o m ięd zy k ilk o m a o -  
so b n ik am i. Z ain te reso w an i w  b ó jce , ch cąc  

s ię p ó źn ie j za to  zem ścić , w y w ab ili F ia ł-  
k ę z m ieszk an ia jeg o  b ra ta Jan a i w  o d 

leg ło śc i o k o ło 8 0 m - o d d o m u n ap ad ii

K U R S IN F O R M A C Y JN Y O B R O N Y  

P R Z E C IW G A Z O W E J

A b y zap o zn ać sze rszy o g ó ł sp o łe 
czeń stw a z o b ro n ą p rzeciw g azo w ą K o 
m ite t P o w ia to w y  L . O . P . P . w  W ąb rze 
źn ie u rząd za  w  d ru g ie j p o ło w ie b ieżące 
g o  m ieś , k u rs O . P . G azo w ej,

K u rs trw ać  b ęd z ie  1 0  g o d z in  p o  d w ie  
g o d z in y d z ien n ie w ieczo rem , w  szk o le  
p o w szech n e j m ęsk ie j.

Z g ło szen ia n a k u rs p rzy jm u ją:
1 . In s tru k to r O , P . G az . p . Z ając w  

g ab in ec ie g azo w ym  p rzy u l. W o ln o ści 
o d  g o d z . 1 1— 1 3 co d z ien n ie , z w y jątk iem  
n ied z ie l i św iąt.

2 , S ek r. K o m ite tu  P o w , L , O . P , P . 
p . P o k o ro w sk i —  S ta ro stw o p o k ó j 4 -ty  
w  g o d z in ach s łu żb o w y ch o d 1 0 d o 1 3 .

Z k u rsu teg o k o rzy stać m o żn a b ez 
p ła tn ie .

POW O DZIE W ANGLJ1.

Fo ciąZRictl opaaacn sm eznycn nastąpiła oa- 

wilż i deszcze przez co rzeki wezbrały. Również

i i am tza wezorata ao tego stopnia, ze wuaa roz

lała sią na tereny nadbrzeżne.

Zwyrodniałeś z Grzywna skazany na 
4 lata więzienia za zgwałcenie 15-letniej 

dziewczyny
W  d n iu 5 b m . o d p o w iad a ł p rzed  Ig o g o sp o d arza p o szu k u jąceg o s łu żą - 

S ąd em  O k ręg o ^ y y m  w  T o ru n iu  ro b o t- ce j“ ; w  p ew n y m  m o m en c ie ją u b ez-  
.w ład n ił p rzez zw iązan ie rąk  i za tka 

n ie u st, p o czem  zn iew o lił ją .
W  w y n ik u  ro zp raw y  S ik o rsk i sk a 

zan y zo sta ł n a 4 la ta w ięz ien ia .
P rzy w y m iarze k ary sąd w ziął 

p o d  u w ag ę , że o sk arżo n y  b y ł ju ż  k a 

jan y , że czy n u  d o k o n ał z p rem ed y ta 
c ją i w  sp o sób b ru ta ln y . S k azan y z  

sa li sąd o w ej o d p ro w ad zo n y  zo sta ł d o  
w ięz ien ia .

S ąd em  O k ręg O 5v y m  w  T o ru n iu  ro b o t
n ik S tan is ław S ik o rsk i z G rzy w n a , 
o sk arżo n y o zg w ałcen ie 1 5 -le tn ie j  

H elen y  B . R o zp raw a  o d b y ła  s ię  p rzy  
d rzw iach zam k n ię ty ch . P rzew o d n i

czący  w icep rezes  s . o . K ru p k a  w  asy 
s ten cji sęd z ió w  s . o . N aw ro ck ieg o i 
d r. P iz iew icza , o sk arża ł p ro k ura to r  

M arsk i.

O sk arżo n y zaczep ił sw ą o fia rę w  
Jes ie czek an o w sk im  u d a jąc „b o g a te -

Wielki wiec protestacyjny antyhitlerowski 
w Rypinie

lanym przez Legjon M łodych, w liczbie  

3200 osób, rozum iejąc całą bezcelowość 

ostatnich wystąpień niem ieckich, wystą
pień, które godzą w odwieczne prawa i 
honor Narodu Polskiego i wypaczają  

krwią pokoleń wypisaną sławną historję 

Naszą, zdając sobie sprawę, iż pychy  
krzyżackiej nie potrafią przekonać żad
ne traktaty, świadomi swej obecnej m i
sji, jaką nam  wskazał W ódz Narodu Jó 
zef Piłsudski, ufni tylko we własną po- 

—  ślubujem y uroczyście, iż na pro
wokację niem iecką rewizji granic, oraz 

na próby obalenia traktatu wersalskiego 

m am y jedną odpowiedź W SZYSCY D O  

BRO NI, a buńczucznej zasadzie niem ie
ckiej „D rang nach O sten“ przeciwsta 
wiam y „frontem do BerlindL W zam ian  

zm urszałych traktatów papierowych wy- 

piszemy go PO LSKIEM I BAG NETAM I 
NA H ITLERO W SKIEJ SKÓ RZE!

P o  o d czy tan iu  p o w zię te j rezo lu b ji ze 
b ran i zg o d n y m  ch ó rem  o d śp iew ali „R o 

tę  ', p o czem  sam o rzu tn ie u tw o rzy ł s ię p o  

ch ó d w śró d k tó reg o w id n ia ły tran sp a 

ren ty , b ęd ące w y razam i u czu ć  zeb ran y ch  

zd ąża jący p rzed g m ach S ta ro stw a. T u  
p o ch ó d za trzy m ał s ię , a  p rezyd ju m  w ie 

cu u d a ło s ię d o S ta ro stw a ,g d z ie w rę 

czy ło  n a  ręce  p rzed staw ic ie la R ząd u  p o 

w ziętą rezo lu c ją . K iedy w y szła d e lega 

c ja , p o w tó rn ie o d śp iew an o „R o tę ’ jak o  
is to tn ie ty p o w y h y m n n aszy ch u czu ć w  

s tosu n k u d o  m o rza i P o m o rza .

N astró j u czestn ik ó w w iecu , k tó rzy  

zesz li s ię n aw et z d a lszy ch o k o lic , b y  

d ać w y raz sw y ch u czu ć p a trjo ty czny ch ,  
b y ł n ap raw d ę  p a trjo ty czn y  i p o lsk i. Jest  

to je szcze jed en w ie lk i d o w ó d n asze j 
m iło śc i O jczy zn y  i P o m o rza w raz z G d y  

n ią m iło śc i O jczy zn y n ie p rzesy co n e j 
w alkam i p arty jn em i —  d o w ó d , że ch o ć  

ró żn e są u n as o rg an izac je , to jed n ak  
w szy stk ie  p racu ją  d la  d o b ra  i p o tęg i N aj 

ja śn ie jsze j R zeczy p o sp o lite j, że la s n a 

szy ch b ag n e tó w  je s t w ielk i a m u r n a 
szy ch p ie rsi s iln y !

K o m en d a O b w o d u L eg  jo n u M ło d y ch  
w  R y p in ie zw o ła ła p rzez w ie lk ich ro z 

m iaró w  a fisze , o raz liczne u lo tk i w iec  

p ro testacy jn y an tyn iem ieck i n a d z ień 5  

m arca b . r . w  zw iązk u  z b estja lsk iem i n a  

p ad am i k an c lerza R zeszy H itle ra , o raz  

d en u n c jac jam i p rasy n iem ieck ie j-

Jak  ap e l m ło d y ch leg jo n is tów  zo sta ł 

z ro zu m ian y  p rzez sp o łeczeń stw o p o w ia 

tu  ry p iń sk ieg o , św iad czy o  tem  n a jdo b it

n ie j fak t, że w  d n iu  5 m arca b r. o g o d z . 

1 2 sa la k in a ,,C o loseum ‘ , m ieszcząca  

m ie jsc s ied zący ch 1 5 0 0 , b y ła p o b rzeg i  

w raz z k o ry ta rzam i w y p e łn io n a, m im o  

że w iec zap o w ied z ian y b y ł n a g o d z in ę  

1 2 ,3 0 . N ie b rak ło  tam  n ik o go  —  zg o d n ie  

s tan ę ły o b o k s ieb ie sz tan d ary Z w iązk u  

S trzeleck ieg o , S traży  P o żarn ej i „S o k o 

ła '1 , jak ró w nież cz ło n k o w ie w szy stk ich  

o rg an izacy j, is tn ie jących  n a te ren ie R y 

p in a . O  g o d z . 1 2 ,3 0 b y ło w  sa li k in a o -  

raz p rzed k in em  o k o ło 3 ,5 0 0 o só b ró ż 
n y ch zap atry w ań , w y czek u jący ch p rze 

m ó w ień . P u n k tu a ln ie  zag a ił w iec leg . 
S zo p iń sk i, k o m en d an t O b w o d u , p ro sząc  

d o P rezy d ju m  leg . leg . T o m czy ka J- i 
H arta P . o raz O b y w . H ag la T . p rezesa  

K o ła S en jo ró w  i B u d zan o w sk ieg o  J , p re 

zesa R ad y B B W R , p o czem  p rzem aw ia ł  
d o  zeb ran y ch  p o se ł n a  S e jm  R zp lite j R u  

d o w sk i Jan , d a jąc szczeg ó ło w y o b raz n a  

szeg o s to su n k u  w o b ec N iem iec i o d w ró t 

o raz d e leg a t K o m en d y O k ręg u L eg  jo n u  
M ło d y ch  leg . N o sk o w sk i W acław . T rze 

c i z k o le i m ó w ca leg . S o k o ło w sk i W ł. 

p rzem aw ia ł w  czy stych  ty p o w o p o lsk ich  
s ło w ach , p rzep o jo n y ch en tu zjazm em i 

p a trjo ty zm em - Jak p rzy ję to p rze 

m ó w ien ia św iad czą o tem : p o d n ie 

s io n y i p o d ch w y co n y en tu z jas ty czn ie o -  
k rzy k n a cześć n asze j A rm ji i je j W o 

d za o raz d łu g o trw a łe o k lask i p o p rze 

m ó w ien iach  n astęp n y ch d w ó ch  m ó w có w -

P o p rzem ó w ien iach  zo sta ła p o w zię ta  

i u ch w alo n a en tu z jas ty czn ie rezo lu c ja  
n astęp u jące j tre śc i :

„M y, m ieszkańcy Rypina i okolicy, 
zebrani na wiecu, antyniemieckim , zwo-

Uoeatnik.
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Kino „Słońce“

I
 WIADOMOŚCI POTOCZNE!

W ąbrzeźno , dn ia 13 m arca 1933 roku |

•o’ LKJIHGFEDCBANominacja. D ekretem p . P rezesa Izby  

S karbow ej w G rudziądzu ustanow iony zosta ł p . 

m gr. C w inarow icz z dn iem 1 kw ietn ia br, dele 

gatem rządow ym  przy M agistracie w W ąbrzeź

n ie celem  upprządkow ania gospodark i M iejsk ie j

— Konferencja kierowników szkól. W  ub ieg 

łą sobo tę odby ła się pod przew odnictw em  p . in 

spek to ra Matuszkiewicza konferencja pow iato 

w a k ierow ników  szkół.

— Udzielenie dyspensy. P . W ojew oda P o 

m orsk i udzielił dyspensy od przed łożen ia nor

m alnych dow odów uzdo ln ien ia n iżej podanym  

pp .: W ładysław ow i Stankiewiczowi, szk larzow i 

j B ernardow i Gąsiorowskiemu czel, ślusarsk ie

m u z W ąbrzeźna.

— Na wczorajszych zawodach P ing-P ongo-  

w ych rozegranych w  72 drużyn ie haręęrsk ie j im . 

K azim ierza P ułask iego m istrzem na rok 1933  

zosta ł poraź drug i C zesław L ew andow sk i, k tó ry  

zw yciężył przeciw nika 6 :4 (7 :5 ).

— Komisja dla rejestracji pojazdów mecha

nicznych wyznaczona na dzień 18 marca br. zo

stała odwołana: Komisja powyisza urzędować 

będzie w dniu 25 i 25 marca br.^

—  2 posiedzenia Rady Miejskiej. sobo tę  

w ieczorem odby ło się posiedzen ie R ady M iej

sk ie j pod przew odnictw om  p . dr. P io trow sk iego , 

sekretarzow ał sekr. po lic . p . N ow icki.

p ierw szym punkcie obrad na w niosek p . 

radnego G aszyńsk iego odw ołano K om isję R e 

w izy jną K om unalnej K asy O szczędności m iasta  

W ąbrzeźna. W ybór K om isji nastąp i w przysz- 

|em  posiedzeniu R ady M idjsk ie j. P ow odem  od 

w ołania do tychczasow ej kom isji by ło to , że w  

osta tn im  roku kom isja ta n igdy n ie zebrała się  

w kom plecie .

W  dalszym  punkcie obrad (sp raw a skasow a 

n ia pociągów ) p . P rzew odniczący odczy tał p is

m o D yr. K olei P aństw ow ych , k tó re w yjaśn ia , że  

zostaną sk reślone w  now ym  rozk ładzie dw a po 

ciąg i tranzy tow e posp ieszne i to : pociągi nr. 

307 i 308 . P ism o D yrekęji przy jęto do w iadom o  

ści. —  N astępnie rozpatryw ano w niosek Z w iąz 

ku R estauratorów , k tó ry w niósł prośbę o ob 

n iżen ie dodatku kom unalnego do op łat państw o 

w ych na sp rzedaż trunków . D otychczas R estau 

ra to rzy p łacili 100% dodatku kom unalnego , co  

uw aża się za zby t w ygórow ane. P o dyskusji u- 

chw alono prośbę tę odesłać do K om isji F inan 

sow o-G ospodarczej, k tó raby przy uchw alen iu  

budżetu sp raw ę tę zbadała .

W  następnych punk taęh obrad um orzono po  

datek w ojskow y od bezrobo tnych oraz um orz< ono  

w k ilku w ypadkach podatek kom unalny od n ie 

ruchom ości. D łużej zatrzym ano się nad sp ra 

w ozdaniem rachunkow em w ykonan ia budżetu  

za rok 1931 /32 . S praw ozdan ie z tego punk tu o- 

brad ze w zględu na szczup łość m iejsca poda 

m y w przyszłym  num erze.

P od kon iec posiedzen ia om aw iano ta jne sp ra  

w y zaleg łości za prąd in sta lacje i elek tryczne. 

P o w olnych g łosach posiedzen ie zakończono .

— Każdy Rolnik w in ien w iedzieć , że czysz

czen ie nasion , zw łaszcza kon iczyn jest kon iecz 

ne, gdyż przez to uzysku je się obfite , dobre p lo 

ny a za dobry tow ar dobrze tęż p łacą. P om or

sk ie S tow arzyszen i^ R oln iczo-H andlow e w T o 

run iu , oddział w W ąbrzeźn ie , posiada m aszynę  

„C usen ta" k tó ra czyści nadzw yczaj dobrze  

w szelką kon iczynę. (Z w racam y uw agę na og ło 

szen ie P om . S tow . R oln .-H and l. um ieszczone  

na osta tn . stron ie .

„Wiara, Nadzieja i Miłość" (D zieje m i

ło ści bezgrzesznej). P otężny film  re lig ijny , w e

d ług legendy św . Jana. W  ro li g łów nej tego fil

m u w ystępu je bohaterka film u „D ziew ica O r

leańska” G erm aine D eraw . F ilm  ten najdosko 

nalszy w yraz techn ik i dźw iękow ej. F ilm  „W iara  

N adzieja i M iłość" godny zobaczen ia! K ino  

„S łońce" chcąc uprzystępn ić przybycie w szyst

k im  na ten film , postanow iła w yśw ietlać go dziś  

i ju tro 3 seanse i to : o godzin ie 4 , 6 ,15 i 8 ,45 .

W do lnych lokalach restau racy jnych kon 

certu je nadal znakom ity zespó ł ork iestry rosy j- 

sko-argen tyńsk iej.

Z powiatu
— Czystochleb. (Z zebran ia B B W R .) D nia  

5 bm . odby ło się doroczne w alne zebran ie tu t. 

K oła B B W R . S zczegó łow e sp raw ozdan ie ze sw ej 

działa lności złoży ł zarząd . Z e sp raw ozdan ia  

w ynika, iż tu t. K oło prow adzi prace: propagan- 

dow o-ośw iatow e, gospodarcze na w si i prace  

nad m łodzieżą. R ów nież skup ia w sw em  gron ie  

ludzi, k tó rzy należą do organ izacy j spo łecznych  

istn ie jących na teren ie tu t. gm iny .

P rzystąp iono do w yboru now ego Z arządu —  

ponow nie w ybrano stary zarząd , w k tó rego  

sk ład w chodzą p . p . S ew eryn iak — prezes, —  

R ybsk i —  zast. prezesa; L otarsk i skarbn ik ; k ier, 

szko ły N eum ann jako sekretarz. P o w yborze  

zarządu k ierow nik szko ły p . N eum ann w ygło 

sił refera t „O znaczen iu p . w . j w . f. d la pań 

stw a i spo łeczeństw a.

P rzystąp iono do w ybran ia K om itetu , k tó re 

go zadan iem jest urządzen ie obchodu w dn iu  

Im ien in P ierw szego M arszałka P olsk i Józefa  

P iłsudsk iego .

P rzy jęto k ilku now ych członków do K oła. 

N a zakończen ie odśp iew ano p ieśń : „N ie rzucim  

ziem i". —  (O becny)

— Pływaczewo. (Z gon zasłużonego obyw a

te la). W  ub . sobo tę zm arł znany w  całe j oko li- 

cyzasłużcny obyw atel śp . P io tr R ack i przeżyw 

szy la t 66 ,

Z m arły by ł daw niej urzędn ik iem ko lejow ym  

i pełn ił służbę na stacji ko lej  ow ej w Z ieleniu , 

Z a to jednak , że synow ie Jego brali udział w  

stra jku szko lnym  został ze służby w ydalony . W  

la tach od 1900 —  1920 —  by ł Z m arły członk iem  

R ady G m innej i k ilkakro tn ie so łtysem gm iny  

P ływ aczew o. —  R . i. p .

Ś m ierć Jego w zbudziła pow szechny żal. P o 

grzeb śp . R ack iego odbędzie się w  środę 15 bm . 

o godz. 9 w  K ow alew ie.

— Pływaczewo. (W alne zebran ie K oła B . B . 

W. R .). W  ub ieg łą n iedzie lę odby ło się w alne  

zebran ie m ieiscow ega K oła B B W R pod prze 

w odnictw em prezesa p K lim ka W ładysław a. Z e  

sp raw ozdan ia w ynika, że K oło liczy 46 człon 

ków i działa lność jego w ub ieg łym roku by ła  

bardzo żyw otna. N astępn ie p . prezes w ygłosił 

refera t o akcji finansow o-rolnej rządu naszego  

przedstaw iając w jasny sposób w szelk ie dekre 

ty d rozporządzen ia w sp raw ie u lżen ia ro ln ic 

tw u w obecnym kryzysie, oraz podając sposób  

w  jak i ro ln ic tw o w anno ze w spom nianych dekre 

tów  korzystać. P o referacie zabrał g łos p . Jącz-  

kow sk i k ier, szko ły z Z ielen ią , k tó ry w  obszer-  

nem przem ów ien iu przedstaw ił dzieje P om orza  

cd najdaw niejszych la t, w ykazu jąc na podsta 

w ie przy toczonych dokum entów h isto rycznych , 

odw ieczne praw o P olsk i do P om orza, oraz za 

ch łanność krzyżactw a aż po dzień dzisie jszy . W  

dyskusji zab ierali g łos liczn i członkow ie w sp ra  

w ach ogó lnych . N astępnie na w niosek p . preze 

sa uchw alono jednog łośn ie dw ie rezo lucje treści 

następu jącej:

I. R ezo lucja : Z ebran i w dn iu dzisie jszym  

na w alnem  zgrom adzen iu K oła B B W R w P ły-  

w aczew iie , obyw atele w iosk i i oko licy stw ierdza 

ją że w yw iad kanclerza H itlera w . sp raw ie P o 

m orza jest n iesłychaną prow okacją ludności za 

m ieszkałe j od w ieków  ziem ię P om orską.

O św iadczam y uroczyście , że w ieś po lska jest 

każdej chw ili go tow a stanąć w obron ie gran ic  

R zeczypospo lite j i —  że pom ni na w ielką chw a

łę oręża i w ysokość ku ltu ry po lsk ie j, a chy tróści 

grab ieże i gnęb ien ia narodów przez krzyżac- 

tw o , —  w alczyć będziem y o w olność i całość  

ziem  po lsk ich do osta tn iej krop li krw i!

II. R ezo lucja ; Z ebran i w dn iu dzisie jszym  

na w alnem  zgrom adzen iu K oła B B W R w P ły- 

w m czew ię, członkow ie tegoż, w zyw ają n in ie jszem  

d łądze naczelne B loku do w ytężen ia w szelk ich  

sił sw oich w  k ierunku :

1) Z reorgan izow ania ubezp ieczalń socja lnych  

i tem sam em  zn iżen ia św iadczeń do poziom u dzi

sie jszych stosunków gospodarczych .

2) O bniżen ia przynajm niej o 50% w szelk ich  

sk ładek ubezp ieczen iow ych od ogn ia gradu , od 

pow iedzia lności cyw ilnej  itp .

U zasadn ien ie : A d 1) W szelk ie św iadczen ia  

na rzecz ubezp ieczalń socja lnych by ły w cza 

sie dobrej kon junk tu ry gospod arczej z roku na  

rok podw yższane i osiągnęły m aksym um m oż  

ncści p łatn iczej ro ln ictw a w r. 1928 /29 . O bec

n ie , gdy ceny produk tów  ro lnych spad ły do %  

cen ów czesnych , ro ln ic tw o n ie jest w m ożności 

św iadczeń tych op łacać, a ubezpieczaln ie soc 

ja lne w ńnny w e w łasnym in teresie dostosow ać  

się do dzisie jszej kon junk tu ry gospod arczej.

A d 2) D o roku 1929 T ow arzystw a U bezp ie

czeń od ogn ia pob ierały sk ładk i roczne naj

w yżej 8 zł. od ty siąca . O becn ie gdy katastro 

fa lny kryzys do tknął gospodarstw a ro lne , T o 

w arzystw a U bezp ieczeń pob ierają do 12 zło tych  

od ty siąca p lus inne op łaty. T en stan rzeczy  

jest anorm alny ii pow oduje , że w iększość ro ln i

ków  n ie jest w  m ożności sk ładek ubezp ieczen io 

w ych op łacać, narażając się bez w łasnej w iny  

na u tratę sum y pogorzelow ej w razie w ypadku  

ogn ia .

W obec tego prosim y usiln ie o poczyn ien ie  

starań w k ierunku jak w yżej podano .

C złonkow ie K oła B B W R w yrażają czynni

kom rządzącym pełne zaufan ie , w idząc do tych 

czasow e staran ia i słuszne zarządzen ia w ładz w  

k ierunku przezw yciężen ia kryzysu , k tó ry do t

knął gospodarstw a ro lne , —  so lidaryzu ją się w  

zupełności z pociągn ięciam i rządow em i w tym  

k ierunku i przyrzekają udzielen ia całkow itego  

poparcia na każdym  kroku .

P o uchw alen iu pow yższych rezo lucy j uzu 

pełn iono zarząd , w ybierając p , Jączkow sk iego  

z Z ielen ią na zastępcę prezesa . W e w olnych  

g łosach poruszano sp raw y lokalu i organ iza 

cy jne. N astępn ie p , prezes so łw ow ał zebran ie  

pochw alen iem P ana B oga.

— Książki. (Z łodzie j m ąki). Z sk ładu w y 

m iany m ąki p . P iekarza z K siążek od d łuższe 

go czasu g inęła m ąka. D opiero po d łuższej ob 

serw acji przychw ycono złodzie ja . Jest n im  n iej. 

K arw aszew sk i z K siążek . S praw ę oddano do  

S ądu .

Ł A Ń C U C H  N A R Z E C Z B E Z R O B O T 
N Y C H

Wezwany przez p. Ł. Leśniewicza składam  

na rzecz bezrobotnych 3 złote i proszę o dalsze 

kucie łańcucha pp.: Aleksego Ostrowskiego i dy 

rektora Ledwochowskiego.

Kazimierz Stienss.

Zawezwany przez p. Błaszkowskiego skła

dam na rzecz bezrobotnych zł. 5 i proszę o dal

sze prowadzenie łańcucha p. Walerjana Cie

chanowskiego, kupca z Wąbrzeźna .

Jan Sadowski.

Zawezwany przez p. Malinowskiego składam  

na rzecz bezrobotnych zł. 5 i proszę o dalsze 

podtrzymanie łańcucha pp. Zygmunt Paszottę 

właśc. zakładu rzeźnickiego i budowniczego 

Zygmunta Gaszyńskiego.

W. Mederski.

S T R Z E L A N IE M A Ł O K A L IB R O W E

Otrzymawszy celny strzał od kolegi p. 

Józefa Łukiewskiego składam 1 zł. na doży

wianie biednych dzieci m Wąbrzeźna prosząc o 

dalsze celne strzelanie pp. Franciszkę Szymań

ską, Martę Izbrandtównę, Jankę Łukiewską, 

Jadwigę Griitznerównę, Wincentego Gacrzyń- 

skiego asyst, poczt., B. Śliżewskiego asyst, poczt 

i p. Packa asyst, poczt.

Erwin Swobodziński

। Ugodzony z celnego wystrzału p. Leona Tań

skiego składam 1 zł. na dożywianie biednych  

dzieci m. Wąbrzeźna i strzelam trafnie w pp.: 

Gertrudę Fiersteinównę, Adelę Zagromską, Elż

bietę Dąbrowską, Pawła Laudańskiego, Francisz

ka Sztyrbickiego, Edmunda Czaplickiego, Janka  

Melerskiego, Stefana Rujnera, mistrza krawie

ckiego wszystkich z Wąbrzeźna i proszę o dal

sze wystrzały.

Edmund Zieliński.

Wezwany przez p. L. Klabunównę składam  

na dożywianie biednych dzieci 1 zł. i proszę o 

dalsze kucie ogniw pp.: Mar  je Madejską (Inspe

ktorat szkolny), Wacława Dzilińskiego, Alek

sandra Kruszczyńskiego, Gustawa Schneidera i 

Alfonsa Szczukę

Marjan Zienkiewicz.

Wezwany przez p. El. Wrocławską składam  

na dożywianie biednych dzieci 1 zł. i zarazem  

wzywam do dalszych składek: pp.: Aleksa O- 

strowskiego wł. drogerji pod .Łabędziem", Kse

nię Leskównę i Bernarda Kochanka urzędn. K. K. 

O M. M. W .

El. Cegielski

U godzony celnym strzałem p . L eona T uń- 

sk iego sk ładam 1 zł. na dożyw ian ie b iednych  

dzieci m . W ąbrzeźna i strzelam  trafn ie w pp .: 

G ertrudę A delm anów nę, P elag ję N iedzielską, 

Jadw igę W eissów nę, b iu r. S tefan ję H eld tów nę, 

O ttona A ntochew icza, C andra Jana budow ni

czego i proszę o dalsze w ystrzały .

C zesław L ew andow sk i.

Na otrzymany celny strzał od p. Józefa Łu

kiewskiego składam 1 zł. i celuję w dalszym  

ciągu w pp.: Irenę Lontkowską, Janinę Łukiew

ską, Jana Głowackiego, Józefa Pastuszaka i 

Alfonsa Reimana, proszę ich o dalsze celne 

strzelanie.

Wiktorja Leśniewiczówna.

Ugodzony z celnego wystrzału p. Leona Tań

skiego z Wąbrzeźna składam kwotę 1,— zł. 

na dożywianie dzieci m. Wąbrzeźna i strzelam  

trafnie w pp.: Łucję Orzechowską, Jadwigę Gq- 

siorowską, Piotra Dudziaka, Konrada Zieliń

skiego, składamy na dożywianie biednych dzieci 

(drużynowego 72 dr-ny) wszyscy z Wąbrzeźna 

i proszę o dalsze strzały

Jan Wawrzonkiewicz.

Ugodzone strzałem przez p. Jana Kamiń- 

skiego, składam na dożywianie biednych dzieci 

2 zł. i wzywamy pp.: Helenę Chrościńską, Mo

nikę Kaczyńską, Leonardę Piotrowską wszystkie 

z Wąbrzeźna prosząc o dalsze celne strzały 

Irena Kaznowska Helena Zalewska

R U C H T O W A R Z Y S T W

—  W  czw artek , dn ia 16 m arca br. 
o godz. 20-te j w lokalu D eręgow sk ie- 
go —  R ynek odbędzie się zebranie  ogó l
ne K oła m iejscow ego Z w iązku O brony  
K resów  Z achodn ich

1 . Z agajen ie ,
2 . O dczy tan ie pro tokó łu z osta tn iego  

zebran ia ,
3 . R eferat S tarosty P ow iatow ego  

p . iK alkste iina ,
4 . R eferat prof. p . B rzostow ieża,
5  D yskusja  nad  refera tam i,
6 . S praw ozdanie ze Z jazdu D elega 

tów  w  T orun iu ,
7 . P rzy jęcie now ych członków ,
8 . S praw a obn iżk i sk ładek członkow 

sk ich ,
9 . W olne ig łosy i w niosk i,

10 . Z akończen ie .

W szystk ich członków  uprasza się o  
punk tualne i liczne przybycie .

S ym patycy m ile w idzian i, 

Z A R Z Ą D

— Klub Sportowy „Pogoń". W p iątek dn ia  

17 bm . o godz. 8 w ieczorem  w lokalu p . H off

m anna (R ynek) odbędzie się zebran ie k lubu  

S portow ego , P ogoń". Z e w zględu na w ażne sp ra  

w y przybycie w szystk ich członków  kon ieczne.

Z arząd .

— Walne Zgromadzenie Polskiego Czerwo

nego Krzyża. D nia 20 m arca br. o godzin ie 18-tej 

odbędzie się na sali p . S tefana K lim ka w W ą 

brzeźn ie zebran ie W alnego Z grom adzen ia P ol

sk iego C zerw onego K rzyża O ddział w W ąbrze

źn ie . —

Porządek obrad:

1 . Z agajenie zebran ia przez prezesa p . Je 

ziersk iego ,

2 . W ybór prezyd jum  W alnego Z grom adzen ia  

(§ 22 punk t a sta tu tu ).

3 . S praw ozdan ie z działa lności Z arządu od 

działu P . C . K . przez prezesa p . Jeziersk iego , 

skarbnika p . Ł ugiew ńcza i członka K om isji R e 

w izy jnej p . D yrek to ra L edw ochow sk iego .

4 . W ybór członków Z arządu w liczb ie 8 na  

m iejsce ustępu jących z lo sow ania.

5 . W ybór 5 zastępców członków Z arządu .

6 . W ybór dw óch delegatów  na W alne Z gro 

m adzen ie O kręgu .

7 . U chw alen ie prac i prelim inarzu docho 

dów i w ydatków oddziału na rok 1933 /3 4 .

8 . W olne g łosy i w niosk i.

N a zebran ie to zaprasza uprzejm ie w szyst

k ich P p . członk inie i członków .

Zarząd P. C. K. w Wąbrzeźnie

— Ceny orjentacyjne za świnie bekonowe za  

czas od 10 do 17 III. 33 r. K om isja no tow ania  

cen przy P om orsk iej Izby R oln iczej podaj  e na 

stępu jące ceny orjen tacy jne za św in ie bekonow e  

loco stacja załadow ania , ob liczone na podsta 

w ie osta tn iego no tow ania za bekony w A nglji, 

z uw zględnien iem kosztów przerobu , hand lo 

w ych , transportu itp .

Z a św in ie I k lasy : o w adze od 85 do 95 kg  

zł 98 do 100 za 100 kg żyw ej w agi. Z a św in ie  

II k lasy : o w adze od 75 do 85 kg oraz o w adze  

od 95 do 100 kg zł. 94 do 96 za 100 kg żyw ej 

w agi.

Uwaga: Ś w in ie bekonow e, są to św in ie b ia 

łe . pełnom ięsne, n ie zanad to przetłuszczone i n ie  

uszkodzone.

C ena odno si się do zw ierząt n ie napasionych  

Z a św in ie dostarczone bezpośredn io do be- 

kon iarni ceny orjen tacy jne są o 5%  w yższe.

D rukiem  i nak ładem : Z akłady G raficzne  
B olesław a S zczuk i —  R edak to r odpow ie 

dzialny : A lfons S zczuka —  W ąbrzeźno , 

u l. M ickiew icza nr. 1 .
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W  sobotę, dnia 11 m arca br. o godzinie 1230 w południe  

zm arł po krótkich lecz ciężkich ceripieniach opatrzony Sakram en

tami św . nasz drogi ojciec, teść i dziadekLKJIHGFEDCBA

ś. p .EDCBA

Piotr R acki
p rzeżyw szy la t 66  

o czem w szystkich krew nych i znajom ych zaw iadariiia niniejszem  

za ciężko stroskaną rodzinę

K siądz C zeslaw R acki
P ływ aczew o, dnia 13 m arca 1933 r.

Esportacja zw łok z dom u żałoby do kościoła parafjalnego w K owale

w ie nastąpi w środę, dnia 15 bm . o godzinie 9 przed poł. następnie pogrzeb 

o godzinie 10-tej.

O bw ieszczenie o licytacji
U rząd Skarbow y w W ąbrzeźnie, podaje niniejszem do w iadom ości pu

blicznej, że GFEDCBAw dniu 14 m arca br. o godz. 10.30 w składnicy U rzędu Skarbo 

w ego w W ąbrzeźnie, przy ul. O grodow ej u p. C andra, odbędzie się sprze

daż z licytacji niżej w ym ienionych przedm iotów celem pokrycia zaległości 

podatkow ych.

1 lustro w iszące, 1 cielak w iększy, 1 tnm hank, 1 w aga m osiężna, 1 biurko  

dębowe, 5 serw isów  porcelanow ych, 1 w óz skrzynkow y, 1 bufet z kranam i 

do piw a, 1 regulator dębow y, 1 lustro z podstaw ką, 3 serwisy do^her- 

baty, 60 kawałków  m ydła „D ar", 25 kg. suchej kiełbasy, 1 garnitur (ja 

skółka) z kam izelką, 1 leżanka, 1 row er m ęski N r. 371, 1 koń kasztan, 

1 podstaw a m arm urow a, obraz olejny, 4 kotły cynkow e do paszy, 1 pom 

nik ze sztucznego m arm uru, gablotka oszklona, 1 now y w óz roboczy. 

2 krow y graniaste, 1 radjoaparat 3-lam pkow y m arki M arconi, 1 stół 

składow y z m arm urow ym płatem , koń gniady, 8 litr, w ódki m onop., 

1 kanapa, m aszyna do krajania m ięsa, 1 w óz rzeźnicki, 1 pień do m ięsa, 

50 m tr. popeliny jedw abnej, 2 kom plety niklowe do herbaty, 1 um ywalnia  

sosnowa, szafa dębow a do zegara, biurko orzechowe z nadstawą, 61 ram  

bez szvb, 1 sam ochód ciężarow y C hevrolet, w aga m osiężna, 1 w óz roboczy, 

1 leżanka zielona.

W ąbrzeźno, dnia 10 m arca 1933 roku.

U rząd Skarbow y w W ąbrzeźnie.

O G ŁO SZEN IE .
W rejestrze handlow ym B. nr. 20 w pisano fir

m ę „C eres" M łyn P arow y Tow arzystw o z ograni

czoną odpow iedzialnością W ąbrzeźno.

Przedm iotem przedsiębiorstw a jest przem iał 

zboża tak na rachunek obcy jak i na w łasny ra

chunek. K apitał zakładowy 20.000 zł. K ierownika

m i są Paweł Brzoskow ski kupiec m łynarski w W ą

brzeźnie i Bronisław Rutkowski kupiec w W ąbrze

źnie. — ■

U m owy spółki w zgl. jej zm iany w ynikają z 

aktów notarjalnych not. Balcerskiego z dnia 1-go 

lipca i 8 października 1931 r. rej. not. 491, 803, 

i 804/31. —

O św iadczenie w oli imieniem spółki podpisują  

kierow nicy Paw eł Brzoskow ski i Bronisław Rut

kow ski łącznie. Rok obrachunkowy spółki jest od  

1 lipca do 30 czerwca. O głoszenie następuje w  

.,G łosie W ąbrzeskim " w zględnie w gazecie m iej

scow ej przeznaczonej do ogłoszeń urzędow ych.

W ąbrzeźno, dnia 21 listopada 1932 r.

SĄ D G RO DZK I

PRZETA RG PRZYM U SO W Y .

D nia 16 m arca br. o godz. 10-tej przed poł. 

sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym usowe

go najw ięcej dającemu za gotów kę u p. B ronisław a  

i H . M nichow skich w N ielubiu: 395/33

fortepian, m aszynę do szycia , szafę do rzeczy, 

dyw an, 3 obrazy i t. p. przedm ioty.

G łów czew ski. kom . sądu G rodzk. w W ąbrzeźnie

PRZETARG PRZY M USO W Y .

W  środę, dnia 15 m arca br. o godz. 10.00 sprze

daw ać będę w drodze egzekucji w K owalewie na  

R ynku przed lokalem p. N eum erowej najw ięcej da

jącem u za gotów kę: 1705/32

kredens sosnow y, m aszynę do szycia Singer, 

m aszynę do pisania , 7 płyt gram ofonow ych, 

głośnik do gram ofonu, 2 budziki i inne drobne  

przedm ioty.

Rogow ski, kom . sądu G rodzk. w K owalewie 

PRZETA RG PRZY M USO W Y .

D nia 15 m arca br. o godz. 11.30 przed poł. 

sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym usowe- 

j go najw ięcej dającem u za gotów kę u p. Jana Le- 

1 w andow skiego w K urkocinie: 2154/32

pow ózkę, 3 ja łówki i 6 tuczników .

G łów czew ski, kom . sądu G rodzk. w W ąbrzeźnie

LICY TA CJA PRZY M U SO W A .

D nia 16 m arca br o godz 11 sprzedaw ać będę 

najwięcej dającemu za gotów kę u p. Ignacego G o- 

ścińskiego w Skępsku  89/33

żniw iarkę frm . M asearis, fortepian, skrzydło , 

1 bufet, biurko, lustro z podstawą 2 fo tele 3  

kwiatniki i kanapę

(— ) Litw in, kom ornik sąd. w G olubiu.

PRZETA RG PRZY M U SO W Y .

D nia 16 m arca 1933 r. o godz. 4 po południu  

sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym uso

w ego najw ięcej dającem u za gotów kę u p. Józefa  

i A nny N owińskich w Ignacewie  272/33

pow ózkę

G łów czew ski, kom . sądu G rodzk. w W ąbrzeźnie

M E B L E  

w szelkiego rodzaju  po ce

nach b. niskich poleca: 

A . Lula —  W ąbrzeźno  

Pom orska 14 naprzeciw  

figury pod Sitno

Jaja  
w ylęgow e  
kur czystej rasy Ply- 
m outb-Roks (jastrzębia- 

te) m a na sprzedaż po  
bardzo niskiej cenie 

Józef K orzyński 

W ąbrzeźno, W olności 24

H B BH aanSH M U nHW B nB H M SB flHH SBK iH  

la uklHiosoekiDwe 
ok ien n e i sam oeliod ow e  
w szelk ich  rozm iarów  w  p a 
sach  i  sk rzyn iach  p o b ard zo  
k orzystn ych cen ach p oleca

F . B A L C E R S K I
handel żelaza i artykułów budow lanych

W Ą B R Z E Ź N O  —  T E L .27

D ołow n ik , 
k artoflark a , 

op ielacz, 
grab ie k on n e

w dobrym stanie kupi —  

O ferty przyjm . Plebanka  
w Pluskow ęsach

O głaszajcie
_  SIĘ  —  

w „G łosie

W ąbrzeskim  “

Polski

C zerw ony  

K rzyż!

Jaka instytucja gotow a jest zaw sze oto

czyć sanitarną opieką ofiary epidemyj,

pow odzi i w szelkich innych katastrof ?

Polski 

C zerw ony  

K rzyż!

 

Czyścimy na naszej maszynie „Cusenta" wszelkie koniczyny, — po 
przystępnych cenach. Zaieca się koniczyny czyścić, gdyż rolnik otrzy
muje towar pierwszorzędnej jakości, co oczywiście wpłynie na łatwiej
szy zbyt, jak I uzyskanie daleko lepszych cen.  - -  ■ ■ ■ =

O fiaru jem y do siew u tow ary pierw szorzędnej jakości i to  :

k on iczyn ę czerw ., k on icz. b ia łą , b u rak i żó łte  E ck en d orfsk ie  i czer 
w on e  E ck en d orf. m arch ew , b ru k iew  i tym otk ę, jak M li  M lltłU lJ n aw ozy  

sztu cz. S aletrę w ap . 15 ,5°|0 azotn iak  23* |0 su p erfosfat 18°|0 i sa letrzak  

K upujem y żyto , pszenicę, jęczm ień, ow ies jak i strączkow e artykuły —  po najw yższych  
 cenach dziennych, p łacąc  gotów k ą .  - . —  .. .■ .. ■. ■  =

Pom orskie Stow arzyszenie R olniczo-Handlow e w Toruniu (Sp zo.o .)
O d d zia ł w  W ąb rzeźn ie ■—  T elefon  *173

111 m m zE  M Jimim iEJSZE  k ibb d żw ij mw e  „Posłuszny jestem W oli Pana —  (Złota Legenda św . Jana) I yj

III

III

III

III

D ziś w  p on ied zia łek 13 b m . i w e w torek 14 b m . 3 sean se o god z. 4 , 6 i 815 w ieczorem

SŁONCE * Wiara - nadzieja - miłość
H O TEL PO D B IA ŁYM O R ŁEM Reżyserji znakom itego reżysera francuskiego JA Q ES'A D E B A R O NC ELI —  arcydzieło film owe w duchu religijnym . N aj

doskonalszy w yraz techniki dźwiękowej —  obrazujący czystą m iłość w przepięknych ramach średniowiecznej katedry  
gotyckiej — W roli głów nej w ystępuje

S IM O N E G E N E V O IS  —  zn an a jak o „D ziew ica O rleań sk a 64
N astępny program to w ielki film w ytwórni Foxa p. t. „C  O  N  G  O R  I L  L  A “

III

li!

III

III
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K siążnica  K optm ikańska 

w  Toruniu


